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I .  2/iGaDNImNlA POLITYKI ZaGHaNICZNEJ.

P r a s a  l i t e w s k a  o s t a n o w i s k u  1 i  t  e w -  
s k i e m  n a  w y p a d e k  w o j n y  p o l s k o - n i e ­
m i e c k i e j  ." L ie t .A id a s "  N r .254 z 9.XI.1S33 r . A r t . p . t .  "S tano­
wisko l i t e w s k ie " .  S tre sz c z e n ie :

W o s ta tn ic h  czasach  w związku ze znaczneml zmianami w s to sun ­
kach między mocarstwami coraz  c z ę ś c ie j  w p r a s ie  światowej wspomina 
s i ę  o możliwości zbrojnego k o n f l ik tu .  Gdy s i ę  p is z e  o t a k ic h  m ożli­
wościach, n a j c z ę ś c i e j  ma s i ę  na m yśli Po lskę i  Niemcy, gdyż to  os­
t a t n i e  ro s z c z ą  n a jw ięce j  p re te n sy j  t e r y to r ja ln y c h  w stosunki' dc P o l­
s k i .  W związku z tern wszystklem ró ż n i  s p e c j a l i ś c i  wojenni u s i ł u j ą  
t e o re ty c z n ie  rozpatryw ać perspektywy możliwych k o n f lik tó w  zbro jnych  
lub  te ż  poszczególne k w es t je ,  związane- z temi perspektywami.

Za je d n ą  z t a k ic h  prób w y jaśn ien ia  pewnych czynników, mogą­
cych o d d z ia ła ć  na ta k i  czy inny rozwój wypadków, uważać n a le ży  a r ­
tykuł p.i."Ekonom iczne i  s t r a t e g ic z n e  znaczen ie  K ory ta rza  P o lsk ieg o ” , 
podpisany p rzez  ja k ieg o ś  "Duo" /w id o czn ie  k ryp ton im /, a zamieszczo­
ny w o rg an ie  kom ite tu  cen tra ln e g o  p a r t j i  komunistycznej "Bolszewik"
N r .15-16. Autor a r ty k u łu  po omówieniu g e o g ra f ic z n e j  K ory ta rza  P o l­
skiego i  scharak teryzow aniu  jego w łaśc iw ośc i,  o b sz e rn ie  rozważa gos­
podarcze znaczen ie  tego te ry to r ju ra  i  dochodzi do wniosku, opartego  
na danych s ta ty s ty c z n y c h ,  śe K o ry ta rz ,  da jący  P o lsce  w yjśc ie  na mow 
r z e ,  posiada  w ie lk ie  znaczenie  ekonomiczne. Autor dowodzi t e ż ,  że 
w łaśn ie  ze względów gospodarczych, n ie  mówiąc o innych względach, 
mało t r a f i a j ą  do p rzekonania  w y łan ia jące  s i ę  częs to k ro ć  pog łosk i o 
m ożliw ościach porozum ienia po lsko-n iem ieck iego  p rzez  oddanie Nieacoaj 
K o ry ta rza  P o lsk iego  i  rekompensatę P o ls k i  kosztem Litwy % po rtu  k ł a j -  
pedzkiego . P o r t  k ła jp e d z k i ,  zdaniem a u to ra ,  j e s t  d la  P o ls k i  pod wzglę­
dem gospodarczym niedogodny, gdyż podstawa eksportu  p o lsk iego  w egiel 
kamienny transportow any  j e s t  z Górnego Ś lą sk a , oddalonego od I i ła jn e -  
dy.

Po rozważeniu różnych oświadczeń -wybitnych Niemców i  Polaków 
w spraw ie Kopyfcarza i  r o l i  K ory tarza  w s tosunkach  p o lsk o -f ra n c u sk ic h ,  
a u to r  p rz y s tę p u je  do oceny K ory ta rza  pod względem s tra teg iczn y m . W 
tym w zględzie  a u to r  cz u je  s ię  o w iele  swobodniej i  n i e  trudno j e s t  
Zauważyć jego o r jen to w an ie  s i ę  w tych  k w estjach . O pinję swa w t e j  
sprawie a u to r  u jm uje w dziew ięć punktów, k tó r e  maj ą wykazać, że zna­
cz en ie  K o ry ta rza  d la  P o ls k i  j e s t  n ieżw rk le  w ie lk ie  i  że P o lska  n igdy  
dobrowolnie K ory tarza  tego s i ę  n ie  w yrzeknie . N astępn ie  a u to r  cha­
ra k te ry z u je  swą o p in ję  co do s tra te g ic z n e g o  znaczen ia  K o ry ta rza  d la  
Niemiec. Znaczenie to  j e s t  również, zdaniem a u to ra ,  bardzo duże.Au­
t o r  ośw iadcza, że w m iarę wzrostu zb ro jeń  n iem ieck ich , n ie b e zp ie c z e ń ­
stwo d la  P o ls k i ,  a zw łaszcza d la  K ory ta rza  wciąż w zras ta .

Ytfszystkie t e  rozważania a u to ra  n ie  d o ty czą  bezoośrednio  Litwy, 
wyjąwszy u s tę p ,  w którym s i ę  mowi o rekompensacie P o lsk i  p rzy  pomocy 
K ła jpedy  i  c a ł e j  L itwy. Ponieważ jednak ta k ą  możliwość a u to r  n a tych ­
m iast odrzuca , p rz e to  n ie  za s łu g u je  ona na większą. uWagę, zw łaszcza, 
że d la  każdego ja s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  i s  p lany  rekompensaty ja k ieg o k o l­
wiek państwa p rzy  pomocy c z ę śc i  t s ry tc r ju m  N iep o d leg łe j  Litwy, n i e ­
z a le ż n ie  od teg o , czy p lany  taicie snułoby dwa czy te ż  22 państwa, 
byłyby n i e z i s z c z a ln a  f a n t a z j ą .

N ie s te ty  na zakończenie swego a r ty k u łu  a u to r  / u s tę p ie  z a ty ­
tułowanym "Znaczenie Litwy" oświadcza: "W ogó lne j sumie czynników, 
decydujących o s y tu a c j i  w o jsk o w o -s tra teg iczn e j w Europie W schodniej, 
w ie lk ie  znaczen ie  po s iad a  również L itw a, położona między P o lsk ą  a 
Prusami Wschodniemi. T ery torjum ^i k o le je  tego państwa /o o łaczo n e  
z ko le jam i n iem ieck iem i/ ,  n ie  mówiąc już  o a rm ji l i t e w s k i e j ,  mogą 
odegrać w ie lką  r o lę  w wojnie vt Europie W schodniej, a zwłaszcza w woj­
n ie  p o lsk o -n ie m ie c k ie j .

Całkiem n a t u r a ln a  j e s t  p rz e to  r z e c z ą ,  że Litwa zarówno d la  
N iem iec ,jakw teź d la  P o lsk i^s tanow i o b je k t  czynnej p o l i t y k i .  Niemcy 
r o b i ą  wszystko, by utrzymać Litwę pod swym -/pływem p o l i ty c z n y ^  i  
by wzmocnić z n i ą  wojskową w spółpracę. Liawet kwest j a  k ła jp ed z k a  w 
stosunkach  l i te w sk o -n ie n d e c k ic h  u t r a c i ł a  obecnie swe z a o g n ie n ie .J e s t  
to  rze c z  sz cz e g ó ln ie  c h a ra k te ry s ty c z n a ,  gdy s ię  uw zględni, że w łaś­
n ie  obecn ie  faszyzm n iem ieck i z n a jw ię k sz ą  ak tyw nością  s t a r a  s i ę  wy­
sunąć k w estję  byłych te ry to r jó w  n iem ieck ich . Niemcy zainteresowane" 
s ą  w utrzym aniu Litwy pod swym wpływem i  we wzmocnieniu wojskowej
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z n i  a współpracy ze względu na t o ,  że Litwa t e r y t o r i a l n i e  łą czy  s i ę  
z Prusami Ws chodniemi. Dopóki Litwa n i e  wejdzie do bloku b a ł t y c k i e ­
go i  n i e  z b l i ż y  s i ę  z Po lską ,  ^Niemcy do pewnego s to p n ia  mogą oce­
n ia ć  Litwę na jedne j  p ła szczy źn ie  s t r a t e g i c z n e j  z Prusami Wschodnie­
mi. W wypadku wojny po lsk o -n iem ieck ie j  l i t e w s k i  p o r t  K ła jpeda  może 
s t a ć  s i ę  d l a  Niemiec bazą.- W samej L i tw ie  mogą być zbudowane n a j r ó ż ­
n i e j s z e  sk łady  d la  zao p a t rze n ia  a rm ji  • w schódn io -p rusk ie j ,  mogą 
być urządzone n iem ieck ie  l o t n i s k a  i  t . d .  Sama armja  l i t e w s k a  n i e ­
znaczna w c z a s ie  pokoju może być podnies iona  do l i c z b y  5 -  S i / w i ­
zy j p iech o ty .  Stanowi już r e a ln e  n iebezpieczeństwo d la  P o l s k i , gdyż 
wymagać będz ie  o d c ią g n ię c ia  w p rz y b l iż e n iu  5 -c iu  po lsk ich  dvv.lzyj, 
co o s ł a b i  s i ł ę  ataku po lsk iego  na Prusy '7schodnie” . Po zakończeniu 
tych  dotyczących Litwy wywodów, au to r  kró tko  myśli swe reasumuje.

Co s ię  ty czy  wywodów >’Duo” , odnoszących s i ę  do Litwy, n a leży  
wyraźnie i  stanowczo oświadczyć, że au to r  przyzwyczajony widocznie 
do schematycznego myślenia  przy pomocy rozłożonych na s t o l e  rasp, za­
pomniał o pewnej ważnej, a nawet n a jw a żn ie jsz e j  o k o l ic z n o ś c i ,  że 
główną t r o s k ą  ca łego narodu l i t ew sk ie g o  j e s t  czuwanie przy  pomocy 
w sze lk ich  środków nad swą n ie p o d le g ło ś c ią ,  a w r a z i e  po trzeby  obro­
na t e j  n ie p o d le g ło ś c i  z b r o n ią  w ręku.  Wychodząc z to  go zasadn icze ­
go za ło ż e n ia ,  stanoc/i ącego przedmiot t r o s k i  l i t e w s k i e j  p o l i t y k i  wew­
n ę t r z n e j  i  z a g ra n ic z n e j ,  żaden rząd l i t e w s k i  n i e  u c z y n i ł  i  n i e  uczy­
n i  kroku, k tó ryby  mógł n a r a z ić  na n iebezpieczeństwo n iep o d leg ło ść  
k r a ju .  Doświadczenie poucza, że wojna pomiędzy dwoma, czy  więcej 
narodami, j e s t  krwawą l o t e r  j ą. Nie wiadomo też  d la  k t ó r e j  z w oju ją­
cych s t r o n  l o t e r  j a  t a  zakończy s i ę  sukcesem, czy k lę s k ą .  Całkiem na­
t u r a l n a  j e s t  p rze to  r zeczą ,  że zwłaszcza mąle narody n igdy n i e  chcą 
w trącać s i ę  do zapasów pomiędzy dwoma, czy więcej wielkiemi naroda­
mi. Zdrowy in s t y n k t  i  trzeźwy rozsądek dy k tu ją  L i tw ie  wyraźne s t a ­
nowisko n e u t r a ln e .  Wychodząc z tego s tanowiska,  L itwa n i e  zamierza 
i  n i e  może być składem n a rzą d z i  ^Ojny czy miejscem l o t n i s k ,  k tó r e ­
gokolwiek z wojujących krajów. P u b l i c y s ta  sowiecki ,  t r a k t u j ą c  L i t ­
wę, jako ewentualną so juszn iczką  Niemiec w p r z y s z łe j  wojnie polsko-  
n iem ieck ie j  z o s t a ł  bodaj wprowadzony w b łąd  przez p o l s k ą  propagandę. 
Wzmiankowana propaganda bowiem już przed k i lk u  miesiącami g ł o s i ł a ,  
że Litwę n a leży  uważać za”p rzed łużen ie  t’ru s  Wschodnich” . Litwa w 
ciągu p i ę t n a s t u  l a t  swego n iepodleg łego  ży c ia  d o s ta te c z n ie  wyraźnie 
wykazała, że uzna je  jedną  ty lko  p o l i ty k ę  i  jedno ty lk o  stanowisko: 
obrona swej n ie p o d le g ło ś c i  i  niest&wanie s i ę  narzędziem c z y j e j ś  
p o l i t y k i .  Litwa p ro tes tow a ła  i  obecnie p r o t e s t u j e  przeciwko popeł­
nionemu przez  Polskę względem Litwy gwałtowi przez  nieuczciwe z a ję ­
c i e  odwiecznej s t o l i c y  l i t e w s k i e j  -  Wilna.  Jednak Litwa sprzec5wia­
łaby  s i ę  również zakusom jakiegokolwiek innego państwa w kierunku 
n a ru s z e n ia  j e j  żywotnych in te resów , czy n a rzu c en ia  j e j  swych ch ęc i .  
J e ż e l i  k to ś  z t a k i e j  par  exce l lence  samodzielnej p o l i t y k i  l i t e w s k i e j  
p ragn ie  wyciągnąć wniosek, że Li twa może być czyjemkolwiek n a rzę ­
dziem, to  o takim człowieku wypada powiedzieć, że j e s t  on bądź wpro­
wadzony w b łąd ,  bądź t e ż  wykazuje z ł ą  wolę.

Należy zauważyć, że przy rozważaniu perspektyw w ie lk ie j  p o l i ­
t y k i ,  zwłaszcza zaś perspektyw s t a r ć  zbrojnych,  częs tok roć  wyraża 
s i ę  zdanie ,  ze małe państwa n i e  mogą n i e  wejść w zakres  kombinacyj 
państw w ie lk ich .  Jednak L i tw in i ,  przypominając sobie  p o l i t y k ę  Szwaj­
ca r  j i ,  H o lan d j i ,  Danji  i  Innych krajów w c z a s ie  w ie lk ie j  wojny, s ą  
ca łkowicie  p rzekonan i ,  że małe państwa mogą prowadzić samodzielną 
p o l i t y k ę . -

"L ie tuvos  Z in io s ” N r .256 .z 1&XI.1933 r .  z a m ie szcza ją  k o le jn y  
" l i s t  z zag ran icy” ,będący  dalszym ciągiem poprzednich rozważań na t e ­
mat stosunków p o l s k o - l i t e w s k ic h .  S t re s z c z e n ie :

Geograficzna s y tu a c ja  Litwy j e s t  tego ro d za ju ,  że zna jdu je  
s i ę  Litwa pomiędzy P o ls k ą  a Niemcami, a więc między pańs twam i,k tóre ,  
jak  poucza h i s t o r j a ,  s t a r a ł y  s i ę  naród l i t e w s k i ,  j e ż e l i  n i e  pochło­
nąć ca łkow ic ie ,  to przynajmniej  utrzymywać pod swym wpływem.

Rywalizacja  po lsko-n iem iecka co do wpływów na Litwę wynika z 
po lsko-n iem ieckiego  antagonizmu. Antagonizm ten wytworzył s i ę  daw­
n i e j ,  zaś obecnie,wytwarza specyf iczne  warunki p o l i t y c z n e  bardzo 
o b c ią ża jąc e  s y tu a c ję  l i t e w sk ie g o  narodu.

W poprzednim a r ty k u le  by ła  mowa o o u i n j i  sowieckiego s p e c ja ­
l i s t y  wojskowego o L i tw ie .  Opinja t a  n i e  j e s t  rew e la c ją .  0 i l e  sp ó j -
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rzec na nią zodpowiedniej perspektywy historyczno-polityc:.nej,Lit­
wa była i dziś Jest objektera aktywnej polityki zarówno niemieckiej, 
jak polskiej. Niemcy, wychodząc ze sv/ej imperjalistycznej doktryny 
"Drang nach Osten", chcą widzieć w Litwie pomost do krajów bałtyc­
kich, na Wschód. Polacy znów dla obrony swych granic przed Niemca­
mi pragną widzieć w  Litwie sojuszniczkę przeciwko Prusom Wschodnim, 
by w ewentualnej wojnie z Niemcami łatwiej odnieść sukces. Gdyby 
Litwa była sojuszniczką Rzeszy, front byłby znacznie przedłużony,a 
przez to wojskowe operacje polskie bardzo utrudnione. Interesy obu 
państw krzyżują się na Litwie i oba państwa starają się o zapewnie­
nie .interesom swym powodzenia.

Jak Polacy motywują swe stanowisko względem Wilna, to zn.swą 
niechęć do zwrotu Wilna Litwie? 0 ile się zreasumuje wszystko to,co 
dotychczas w tej nader skomplikowanej kwestji pisano w polskie 1 lite­
raturze polityczno-naukowe,'; i ttiazene w różnych przemówieniach, tc 
motywacja tezy polskiej przedstawi•- się raniej więcej, jak następuje: 
Wilno niegdyś było stolicą Litwy, lec: Litwy historycznej, która róż­
niej z Polską tworzyła wspólną Rzeczpospolitą, Kia jest winą pcluką, 
te szlachta litewska się spolonizowała i pod względem kulturalnym 
Zlała się z Polakami, dopomagając kulturze polskiej dc ogarnięcia 
większych obszarów. Ostatecznie wspólne państwo runęło. Zaczęła się 
walka o wolność Polski. W walkach tych Wilno zajmowało jedno z pierw­
szych miejsc, dając Mickiewicza, Piłsudskiego. Z bolszewikami o"Wil­
no walczyli Polacy.Okład suwa! hki był jedynie jednym ze środków stra­
tegiczne-taktycznych. Jakżf :dziś oddać Wilno Litwie, która go ni,-: bro­
niła? Do Litwy Polacy czują sentyment i chcą utworzyć z nią wsrólny 
front przeciwko temu samemu niebezpieczeństwu co niegdyś. Litwin* 
jednak nie chcą słyszeć o jakimś kompromisie, nazywając Polaków oku­
pantami Wilna. Nikt jednak w Wileńszczyźnie przeciwko tym”okupan tom” 
nie walczy. Wobec tego, jak również wobec niechęci Litwy do pó-osu­
mienia z Polską Polacy są zmuszeni do szukania okólnych dróg dla 
zapewnienia sobie korzystnej sytuacji, gdyby Niemcy kusili się o 
polskie terytorjum. Polacy nie uważają, że zajmując Wilno popełnili 
błąd. Polacy bronić bęaą swych praw do ostatniej kropli krwi

Taka jest mniej więcej teza polska i jej motywacja. Jeżeli cho­
dzi o Nieme", t. zn. o drugiego, zainteresowanego Litwą sąsiad to 
sąsiad ten jest bardzo wojowniczy i niepewny. Ma on na celu odzyskać 
utracone ziemie i rozszerzyć swe granice dalej na Wschód. Ter o £5 " 
żywią Niemcy oddawna. Politycy litewscy, którzy sądzą, że Litw' 'ety 
poza granicami politycznych dążeń niemieckich, o szu ku i ą sam: siebie 
Były premjer litewski w swej książce "Litwa a Niemcy”"powiada ź- 
w 1928 r. udało mu się nawet przewyższyć Witolda 5 ostatecznie • nor­
mować kwest je kłajpedzką. Takie rozumowanie jest jednostronne ■> krót­
kowzroczne. Niemcy nie dlatego są niekiedy przychylnie względem Lit­
wy ustosunkowane, że litewskie bekony, masło i jaja są pierwszego 
gatunku, lecz dlatego, że Niemcy chcą mieć Litwę pod swym wp>vwem 
że chcą rasem z bekonami, masłem i jajami mieć litewskie sympauje’ 
Powiedzenie Galwanowskiego, że Litwini z każda sztuką nierogac-4 m y  
wywożą do Niemiec część swej niepodległości, nie jest pustym fles­sem.

Jest publiczną tajemnicą, że nawet weimarskie Niemcy niejed­
nokrotnie proponowały Polsce bezpośrednio i za pośrednictwem Francji 
Litwę, jako rekompensatę za Pomorze i Śląsk. Dzisiaj Hitler tę kom­
binację zmienił, gdyż trzeba jednego i drugiego. Ponadto "przychyl­
ność" Niemiec dla Litwy ujawnia się w dostatecznym stopniu w samej 
Kłajpedzie, gdzie się popiera hitlerowców i skąd'się stara umocnić 
w całej Litwie.

Tak wygląda sytuacja Litwy, wtłoczonej między dwóch sąsiadów 
Niemcy, jako "przyjaźnie" nastrojone dla Litwy, moga skutecznie swą 
imperialistyczną politykę prowadzić. Polska czynić tego nie może ze 
względu na litewskie odgraniczenie się od niej. W związku z tern po­
lityka Rzeszy jest dla Litwy o wiele niebezpieczniejsza, niż uoiity- 
ka polska. ? ’

0 dotychczasowym kierunku polityki litewskiej zadecydowały: 
gwałt Żeligowskiego i struktura gospodarcza Litwy. Z jednej strony 
bowiem Litwa, dążąc do Wilna stanęła przeciwko Polsce, z drugiej zaś, 
jako kraj rolniczy musiała znalezc rynek dla swego eksportu i zna­
lazła go przedewszystkiem w Niemczech.

Jednak dynamika życia współczesnego zadała bardzo silny cios 
tym dwom dotychczasowym elementom litewskiej polityki zagranicznej.-




